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PRZYMOWIENIE SIĘ
Jaśnie 'Wie/tnożnego Jmci Pana

P I U S A
I C I N S K I E G O
-l ■ «% **»

POSŁA ZIEMI LIWSKIEY

S c jsy l Scymowcy 'ŹDnia Jto - JCutcc^o 

W  nieprzytomności  Nayiaśnieyszego P A N A ,

M I A N E.

N A Y I A S N I E Y S Z E  S T A N Y ! :

D 3 P r o p o z y c y i d o  Proiekta do W niosków  dopiero słyszanych , IioIey~  
no przemówię się.

Często tu ie«t powtarzanym » ze Propozycya< nieugodzona, Wyznaj»!  
szczerze, ,  i e  to się mego poięcia wcale nie chwyta. Jak  moźa bydź zgoda 
na Piepozycyą , kiedy ity niemasz na materyą ? Oczywista byłaby kontrady- 
kcya , bydź odmiennego zdania, ,  a zgadzać się na t o , ,  co  się temuż zdania 
sprzeciwia,  co go krępuie , co go oddala.. Gdyby tylko spor zachodził  mię* 
dzy dwoma w i d o k a m i ł a t w y  byłby wyboi  między czarnym i białym Ale 
gdy rzecz iest uważana pod tak róźhemi prawie w z g l ę d a m i i a k  tą różno 
same kolory , cz^liż może bydź dogodna Propozycya między czarnym i bia­
łym dla tey. Osoby , ,  ktoiey *i$ rzecz wydaie z ieloną,, b łęki tną,  pstrą, lut»
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któr« utriyiBoie,  ze nid widzi żadnego koloru.  Juz w  tym przypadku nie 
trzebi  myśleć o ugodzeniu Propozycyj , bo to ie*t niepodobnym; ale o ła­
twym , iasnym i prędkim poznaniu,  która z podanych Propozycy.i jest sto- 
sownieyszsza do zdań większey l iczby Seymuięcych. W  tym to się poka­
zuje ieszcze niedostatecznego naizey Legii Curidta, że zostawiła wolność 
każdemu z Seymuiących podania swoiey Propozycyi ad Tnmum , a nie wska­
zała zaraz sposobu prędkiego wyrozumienia woli  fluralitatis, która z Propo­
zycyi  zdaie iey się naydogodnieyszą. Ten sposob prosty, łatwy i wolno­
ści Obrad zupełnie dogodny , mam ia upatrzony ; i przy decyzyi Proiektu 
poprawy formy Seyjau podać go nieomieszkam,

Czytając zaś punkt Proiektu do decyzyi dziś przychodzący , wzglę­
dem odsunięcia Osób zajętych służbę u prywatnych Obywatel Ów , sądziłem »a 
pierwszy rzut oka , iż należało tylko dla iaśnieyszego wyrazu uczynić pa- 
prawkę s|ów wyż wspomnianych , na następujące : zajętych jłużbtf frywttnę 
u Cbywatelów■ Ale nie mogłe« spodziewać się,  aby pod imię służby pry wa- 
tney była podciągana służba Królewska. Gdy zaś ten wniosek wyraźnie tu 
uczyniony s łyszę,  czuię obowiązek nań odpowiedzieć.

Nie  pada podeyrzenie o osobisty powod , na .mówiącego w światłym 
Waszym Zgromadzeniu Przywykli  łatwo rozeznawać prawdę,  nie na Oso 
bę , ale na rzecz zwracacie uwagę. Tym przeświadczeniem ośmielony , choć 
sam iestem w usługach Królewskich , rozumiem , źs gdy prawdę iasno oka- 
i ę , każdego przekonam,

Służba Królewska nie może bydź uważam za prywatny , złe należy 
ią koniecznie poczytywać za usługę Oyczyznie.  Bo Osoba Królewska świę­
ta iest ;  bo Król iest Oycera Obczyzny i głową Narodu;  bo Urząd Jego  nay- 
znakomitszy , obowiązki Je go  ;z inreressf?m całego Narodu nayistotniey po­
łąc zo n e , beśpiecztństwo Je go  dla N?,rodu nsydroższe; bo strata Króla cią­
gnie pospolicie za sobą klęski Oyczyzny.  Czyli  tedy kto użytym iest do po­
mocy tycri czynności , które Naród Królowi , iako Głowie swoiey , poleca 
i powierza,  czyli do straży Osoby Je go  i bliźszey us ługi ,  tym samym Oy- 
czyzs ic  się wysługuie.  Dość iest otworzyć Xięgi Praw Naszych dla prze­
świadczenia s i ę , rąk Rzeczpospolita usługi Królom czynione nadgradzała i 
zachęcała;  iak sług Królewskich do wipólnictwa własnych naypięknieyszych 
dzieł  i zaszczytów przypuszczała. Ani mi nawet potrzeba z tychże Xiąg 
obcych przytaczać przykładów, kiedy w  nich znayduię te ,  które się do 
imienia mego ściągaią. Z  chlubą zapswne wspomnieć mi przychodzi , że 
ia jestem trzeci Kiciński Sekretarz Królewski ,  którego oraz Oyczyzna do wła­
snych posług z zaufaniem zażywa. W  Roku 17 0 $ .  Michał  Kiciński Sekre­
tarz Królewski do rozgraniczenia Xięstwa Mazowieckiego z Pruskim był wy- 
znapzony. W  Raku Walerysn Kiciński Sekieiatz Kióiew*k.i Dziad.moy
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lodzony,  nie tylko w  tey Izbie posługę Sekretarza Seymowego z pochwalę 
odpr awi ł , ale i przewiezienie Kleynotów Rzeczypospolitey d» Krakowa nsial 
sobie powierzone,  i na tymże Seymie pozyskał łaskawe w Xiędze Praw za­
pisane świadectwo,  w nadgrodę nayznakomitszą , za to ,  źe Nayiainieyszemn 
Augustowi I I .  i  Rzeczypospolitej przez lat trzydzieści kilka statecznie, wiernie i  
życzliwie s łuż y ł ;  które to usługi ,  ieszcze On potym i Augustowi I I I .  aż da 
podeszłego wieku swego kontynuował. Ja  trzeci tegoż imienia , od lat kil­
kunastu Sekretarz Królewski , i»k na teraźnieyszym Seymie Funkcyą Poselską 
sprawuię , do Waszego własnego sprawiedliwego świadectwa śmiało się od- 
wołuif .

Lecz nic tylko przykładami, ale i przyczynami gruntownemi łatwa
mi dowieść,  że byłoby rzetelną dla Rzeczypo&poliiey szkodą oddalać ota-
ezaiąeyćH Tron od Punkcyi  publicznych. Zns ł  zawsze dobrze tę prawdę 
Naród Polski , waruiąc w Paktach Konwentach , rtby DwOr Królewski z sa­
mych Polaków rodowitych składał się. L«cz niech tylko Słudzy Królewsćy 
będą usunięci ab attivitatc w Krain, pytam s ię ,  czy nie samemi podłemi i 

'wzgardy godnemi Tron będzi* otoczony ? Pytam się , czyby nie był podłym 
ten Polak , kfóryby d{* lakichkftl wien zysków cierpiał hańbiącą go exkki-  
zyą od usług O jc z y zn y ?  W tskim razie Ja  sam z mieysca mego prosiłbym 
raczey o wymazanie tego Artykułu z Paktów Konwentów , a na to mieysca 
o wyraźne obostrzenie,  aby Królowi Pol^kieoiu sami tylko służyli Cudzoziem­
cy. Bo Cudzoziemiec , którego urodzenie gdzie indziey , od posiadania w  
Kraiu micysc znakomitych,  Indigenom wła śc iwych,  naturalnie oddala, mógł­
by bydź poczciwym , i nie kaziłby podłością swego charakteru. Ale Polalc 
przekładanej  fawory “ Dworsk ie , którtby go usuwały od zdatności służe­
nia O y cz yz n ie ,  stałby się w oazach powszechności nikczemnym, - zdolnym 
do naypodleyszycfa kroków , i źsdnego zaufania niegodnym. Słowem hono­
ru za-ręczam przed Wami Nayisśnieysye S T A N Y  tę prawdę,  że mnie stme- 
otii do wiiiyścia w obowiązki przy Boku J .  K. Mci  zawsze przewodniczyła 
nadzieia , źe będę mógł tą dirogą większą pozyskać sposobność dłużenia ma- 
iey Oyczyznie.  Doświadczyłem tego w skutku. Użycie ptzy Boku J.  K.  Mci  
ułatwiło mi te związk i ,  pokrewieństwa,  szacunku i przyjaźni ,  którym mie- 
tzczenie się w  tym zacnym Zgromadzeniu winienem. Gdybym zaś był wi ­
dz ia ł ,  zamiast poraocy , nieprzełaraaną przeszkodę,  ze słaźby Kiólewskiey do 
posług Oyczyz ny ,  inną zapewne byłbym się udał drogą.

I to zważyć jeszcze należy , że czyli  Król briby dobry , czyli  zły „ 
zawsze iest rzetelnym interessem Narodu w o l n e g o , aby Domowi Królewscy 
na Funkcyach publicznych znaydowali się. Gdy dobry Król panuie , c i ,  co 
mu są prywatnie pomocą w  dopełnieniu obowiązków do Tronu przywiąza­
nych , zręczniey i skuteczniey dopomagać będą,  cnotliwym i ku dobru Oy>* 

* czyzay  zmierzaiącym Je g o  nkładem. Gdyby z s ś ,  czego Boże uchoway
zdarzyli
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zdarzył się T y n n  , knuląćy zdradliwe zamiary przeciw «we«u Kra iowi ,  ezy-  
liż nie lepiey mieć Narodowi bliskich świadków codziennych Jego  postę­
pków , którzy z powołania współ-Braci stanąwszy w tych tu rourach , opie­
ką Prawa i zgromadzonego Nlarodu powagą zasłonieni , potrafiliby dowitić 
3nu targnienie s ię ,  przeciw uroczystey p r z y s ą d z ę ,  na swobody Oyczyste , i 
odkryć przed Narodem zdradę i niebezpieczeństwo. Każdy z cnotliwych Po­
laków wyział  wraz z mlekiem przywiązanie do Kraiu , i wprzód nauczyć 
aię poznawać ,  co winien Oyczyznie ,  co tey Z iemi ,  kióra go ż yw i ,  co R o ­
dzicom i F ami l i i ,  co społeczności,  niż przyi^ł obowiązki służby, w kto« 
łych  nigdy mieścić się nie może zamilczenie zdrady przeciw Narodowi.

Nie za sobą iuź mówię,  bom m i  nrał szczęście przeyść przez Fun- 
Jtcye naychlubnieysze dla PoUka;  ale mówię za interessem t y c h ,  którzy po 
innie nastąpią, a bardziey mówię za interesem samey Rzeczypospoli tą  , kto- 
jy  gdym iaśnie wyt łumaczył ,  Wy S T A N T  Nayiaśnieysze , podług upodo­
bania i sprawiedii wośsi decyduyeie.

Wszakże choćbyśmy i żadnego Dziedzica w czyieykolwiek słnźbie bę­
dącego od wotcwania nie oddal i l i ,  nic to niezaszkodzi Seymikom, ieźli usta. 
fjowitray na nich kreski sekretne. Bez tych,  ani wolności ,  ani porządku,  
doskonale niezabtśpieczemy. W  «ekretnych kreskach zaś,  każdy będzie wo­
lał  poyść za interessem własnym, za interessem swoiey Z iemi ,  niż za obcym 
zkąctkoiwiek natchnieniem.

Muszę się ieszcze wrócić do Propozycyi podanych. Nu» może poysó 
Tiirttui między dwiema Propozycyacci : Czyli wszysry iabqkolwiek służb# zaięci 
Szlachta, tholby dziedziflwo m ieli, ma<ę bydź od ■wetowania oddalani / czyli tyl­
ko aaifci służbę prywatni} u Obywatelów ? J tst  wiele zdań między ..?mi mechcą- 
eych oddalać żadnej®  Dziedzica.  Takowe zdania obiema Propozy cyami by- 
ïvby krępowane. Trzeba więc Propozycyi dogodaieyszey, na któżby mógł 
kaidy  iwoie zdanie otworzyć,  i o niey uformowanie ia proszę.
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